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..Gość Świąteczny" i inne dodatki.— Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3 90.

w Wolnem Mieście Gdańsku 750 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandii 2.50 gulor „not, 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danii 6.00 koron -duńsk,. w Szwecji 5 koron szwedz., 
wesWłoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie' drobne z słowo 20 groszy, słowa 

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na niedzielę, lO»go stycznia 1937 r.

Od żądań swych masy ludowe 
nie odstąpią

nia pokoju i nie jest zwróconą prze- 
ciwko żadnemu innemu państwu.

Przed podpisaniem tego paktu, na­
stąpiła między Anglią i Włochami 
wymiana not, przyczem Włochy za­
pewniły Anglię, że rząd włoski usza, 
nował i uszanuje ną przyszłość niena­
ruszalność terytoriów Hiszpanii.

Naczelnym hasłem obozu po- 
majowego była walka z tak zw. 
„party.jnictwem“. Głosząc jednak 
to hasło, obóz pomajowy zorgani­
zowany w BBWR, był właśnie 
przedstawicielem tego party jni- 
ctwa i to w najbardziej ujemnym 
znaczeniu i o najbardziej ponurej 
historii.

Po wcieleniu w życie owoców 
działalności BBWR t. j. po uchwa­
leniu nowej konstytucji, ordyna- 
cyj wyborczych do ciał samorządu 
terytorialnego i gospodarczego, 
ordynacji do 'sejmu i senatu i po 
przeprowadzeniu wyborów do sej­
mu i senatu na podstawie tych no­
wych ordynacyj wyborczvch, o1:5z! 
sanacyjny rozwiązał swoją formę 
organizacyjną uważając, iż „od- 
partyjnione“ zostało życie społecz­
ne i państwowe od wpływów obo­
zów politycznych. .Dla bezpieczeń­
stwa po rozwiązaniu, spalono 
wszelkie akta byłego BBWR, by w 
przyszłości nie było dowodów nio- 
chwalebnej i ponurej działalności 
tej sanacyjnej organizacji.

Nie upłynęło jednak wiele cza­
su, by w praktyce życiowej wyka­
zało się, że formy w które obóz 
pomajowy wepchnął polską rzeczy 
wistośe, są nie do utrzymania. Da­
ło temmu wyraz społeczeństwo usu 
wając się w swojej olbrzymiej wie 
kszości od udziału w wyborach do 
ciał parlamentarnych we -wrześniu 
roku 193«5. Czynniki odpowiedzial­
ne za państwo zbagatelizo-wały je­
dnak ten protest społeczeństwa i 
bieg dziejów potoczy! się nadal 
korytem pomajowym, zaś obóz sa­
nacyjny coraz mocniej zaczął krzą­
tać się około odbudowania organi­
zacyjnego dawnego BBWR, uwa­
żając, że tylko ten ultrapartyjni- 
cki obóz ma prawo do wpływów na 
bieg i układanie się spraw pań­
stwowych.

Wiele słów prawdy o polskiej 
smutnej rzeczywistości rzucił obo­
zowi sanacyjnemu wicepremier 
Kwiatkowski - w swych wystąpie­
niach sejmowych, a i sam sejm 
składający się wyłącznie tylko z 
przedstawicieli obozu pomaiowe- 

’g<>, wiele rzeczy, jak to się mówi 
„wygarnął44 kierownikom gospo­
darki pomajowej.

Nie dawniej jak w grudniu ub. 
roku wicepremier Kwiatkowski 
w swoim przemówieniu sejmowym 
powiedział, że „gdybyśmy poczuli 
prąd solidarności ogarniający pa­
sy, to cały mój wykład dzisiejszy 
o Polsce z 1936 r. mógłby wyglą­

dać inaczej. Innymi krokami sżli- 
byśmy naprzód44.

Ostatnio w noworocznych nu­
merach sanacyjnych dzienników 
— w „Gazecie Polskiej44 i w „Ku­
rierze Porannym44 ukazały się dwa 
ciekawe artykuły dokoła których 
rozwinęła się szeroka polemika na 
łamach prasy wszelkich kierun­
ków.

Naczelny redaktor organu puł-
kowników „Gazety Polskiej44 pułk,

polskiego jest obrazem pełnej dekom­
pozycji; tak Pełnej, że każdy człowiek 
prosty, każdy dobry Polak widzieć mu­
si absurd obecnego stanusjzcczy. I to 
unaocznienie absurdu uważamy za 
rzecz pożyteczną, czyniącą dojrzałym 
przeświadczenie powszechne o nieod­
partej konieczności ułożenia nowego 
pozytywnego porządku. To co jest,-
trzeba odłożyć do archiwów 
starym kalendarzem."

j.siły potencjalne narodu

wraz ze

Miedziński w artykule p. tvt. „Rze zJwe * P°^źn.e;
czywistość u schyłku r. 193644 o tej 
rzeczywistości stworzonej przez 
sanacyjny jego obóz, pisze jak na­
stępuje:

„stan rzeczy w dzjed?’nie organizuG 
Ci życia wewnętrznego społeczeństwa

nie one
polskiego 
też, lecz

ich formy organizacyjne uległy roz-
kładowi — nie bez głębszych powo­
dów. Trzeba więc mieć odwagę, aby 
te formy odrzucić i nowe do życia po- 
wołać.“

(Dokończenie na stronie 2-ej).

Sejm uchwalił noźyczRę francuska
We wtorek w południe odbyło się 

plenarne posiedzenie Sejmu poświęco* 
ne wyłącznie załatwieniu rządowego 
projektu ustawy o Pożyczce Francus­
kiej. Na posiedzenie przybył rząd w 
komplecie.

Referent projektu prof. Hołyński 
przedstawił znane warunki pożyczki.
Po referacie p. Hołyńskiego p. marsz. 

Car udzela głosu ministrowi spr. zagr- 
płk. Beckowi.

Po przemówieniu min. Becka w dys­
kusji przemawiali jako pierwsi pos. 
Suszyński i pos. gen. Żeligowski, pod* 
kreślając, że nie potrafiono polskiego

gospodarstwa tak zorganizować, aby 
obejść sie bez pożyczek.

Dyskusje zakończono przemówie­
niem posła Miedzińskiego.

Wobec wyczerpania dyskusji, p. 
marsz. Car zarządził głosowanie. Pro­
jekt ustawy został przez Sejm jednos 
myślnie uchwalony.

POŻYCZKA W SENACIE
Posiedzenie Senatu dla ostatecznego 

uchwalenia ustawy o pożyczce, wyzna­
czone zostało na piątek, o godz. llstej 
przed południem.

Krwawe zajścia antyżydowskie
We środę dnia 5 bm. na jar­

marku w miasteczku Czyżewo po­
wiatu mińsko - mazowieckiego do>- 
szlo do krwawych zajść na tle za­
targu pomiędzy handlującym ży­
dem a Polakiem. Zatarg wykorzy­
stał tłum wyrotstków dla wywoła­
nia ekscesów antysemickich.

W czasie zajść antysemickich 
4 osoby zostały ciężko poturbowa­
ne, a 10 osób doznało lekkich obra­
żeń ciała. Władze bezpieczeństwa 
zaaresztowały 41 osób.

Ponadto wydarzył się nieszczę­
śliwy wypadek z ładowaniem przez 
jednego z policjantów na posterun 
ku pistoletu, który przypadkowo 
wypalił i ranił dwie kobiety.

Władze bezpieczeństwa i sądo­
we prowadzą energiczne docho­
dzenie w celu pociągnięcia win­
nych zajść do najsurowszej odpo­
wiedzialności karnej.

Zostały "wydane zarządzenia, 
mające na celu całkowite utrzyma­
nie spokoju.

Porozumienie angielsko-włoskie
o ruch na morzu śródziemnym

W dniu 2 stycznia br. podpisany zo. 
stał w Rzymie pakt angielskoswłoski, 
dotyczący zgodnej współpracy Anglii 
i Włoch na morzu Śródziemnym. Pak­
tem tym obydwa państwa zagwaran­
towały sobie swobodny przejazd przez 
morze Śródziemne flotom tych państw 
oraz przyrzekły sobie przeciwdziałać

wszelkim krokom państw innych, 
zmierzających do naruszenia dobrych 
stosunków, istniejących miedzy An­
glią i Włochami.

W zakończeniu deklaracja paktu 
angielsko-włoskiego stwierdza, że po­
rozumienie to zawarte jest w celu 
przyczynienia się do zagwarantowa-

Stan zdrowia Ojca św.
Stan zdrowia Ojca św. nie uległ 

żadnej poprawie. Bóle w nogach 
wywołane zapaleniem nerek nie 
ustają. Lekarze nie dają choremu 
żadnych środków uśmierzających 
bóle aby nie zaszkodzić sercu nad­
wątlonemu przez zwapnienie na­
czyń krwionośnych, a zastrzyki sto 
sowane są tylko w razie najkoniecz 
niejszej potrzeby.

Papież oświadczył, że jest przy­
gotowany na wszystko.

Wznowienie wyKładów 
na wyższych uczelniach
Od nowego roku na wyższych 

uczelniach w Warszawie wznowio­
no wykłady. W pierwszych dniach, 
na wykłady nie przychodzili zupeł 
nie studenci-żydzi.

Na uniwersytecie wileńskim 
wykłady, wznowione zostaną około 
10 bm., jednak rektor uniwersyte, 
tu zakomunikował sludentcan, że 
jeżeli powtórzą się jeszcze na uni­
wersytecie rozruchy antyżydow­
skie to zamknie uniwersytet do 
końca bieżącego roku szkolnego.

0 mianowanie b. Króla angieb 
sHiego gen. gubernatorem

Kanady
Jedna z organizacyj augieL 

skich w Kanadzie rzuciła hasło 
starania się o mianowanie b. króla 
angielskiego. Edwarda VIII, a 
obecnego księcia Windsoru, gene­
ralnym gubernatorem Kanady.

Gdyby wmiosek uzyskał popar­
cie kilku organizacyj, to odpowńed 
nia petycja będzie przesłana do 
Londynu,

Stalin dożywotnim 
prezydentem

Dziennik „Matin'4 donosi, że na 
skutek uchwalenia nowej konsty­
tucji sowieckiej, stwarzającej' u- 
rząd jedynego prezydenta związku 
Sowietów, w kołach moskiewskich 
wysunięty został jakoby projekt 
obrania Stalina, który dotychczas 
ma tylko tytuł generalnego sekre­
tarza partii komunistycznej, na 
prezydenta stałego. Dotychczasowi 
prezydenci republik związkowych, 
mieliby pozostać w charakterze 
wiceprezydentów przy Stalinie.
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(Dokończenie ze strony 1-ej).
Woia wreszcie pułk. Miedziński, 

powołują© się na głos marsz. Ry- 
dza-Śmiglego:

„do konsolidacji wszystkich sil pol­
skich w wysiłku wzmożenia szeroko 
pojętej obrony państwa".

Tak oto brzmią wywody nowo­
roczne pułk. Miedzińskiego o na­
szej rzeczywistości. Trzeba zaś 
wiedzieć, że pułk. Miedziński jest 
godnym z czołowych przedstawi­
cieli grupy pulkownikowskiej oba 
zu pomajowego. Przyznaje wresz­
cie więc przedstawiciel obozu wo­
jujących pułkowników, że „siły 
potencjalne narodu polskiego są 
żywe i potęźne“ zaś w obozie po- 
majowym po śmierci marszałka 
(Piłsudskiego:

„każdy reprezentuje co innego, 
niż przedtem, że każde zagadnie­
nie inaczej niż przedtem wygląda**.

Prosto wyrażając się, podane 
wyżej wywody pułk. Miedzińskie- 
go mówią, że w obozie sanacyjnym 
bałagan, a “siły żywotne tkwią w 
narodzie, w tym narodzie który 
jest zorganizowany w opozycyj­
nych obozach politycznych, nieu- 
znawanych i najusilniej zwalcza­
nych dotąd wszelkimi możliwymi 
i niemożliwymi sposobami, tkwią 
przedewszystkim w potężnym ru­
chu ludowym wykazującym swą 
potęgę w masowych demonstra­
cjach ludowych, w masach, które 
niejednokrotnie już wykazały, że 
rzeczywiście tylko one „żywią i 
bronią44.

Niemniej sensacyjny jest i ar­
tykuł sanacyjno.lewicowego „Ku­
riera Porannego*4, w którym m. in. 
czytamy, że ordynacja wyborcza 
dziś obowiązująca była nieudanym 
eksperymentem, i że społeczeństwo 
nie ujrzawszy w sejmie i senacie 
swojego przedstawicielstwa, ode­
szło do swych zajęć i przestało się 
parlamentem interesować.

Woła więc w swym artykule 
„Kurier Poranny*4 o stworzenie 
frontu demokratycznego, któryby 
obejmował PPS., Stronnictwo Lu­
dowe, NPR i Chrześcijańską De­
mokrację. Swoje wywody kończy 
zaś następująco:

„Czy takie porozumienie powsta­
nie, czy zrodzi się coś innego, równie 
mocnego i szerokiego, czas już naj­
bliższy powinien nam dać odpowiedź. 
Naszym zdaniem, chwila jest niebez­
pieczna i czas najwyższy, by politycy 
wszystkich obozów, nie wyłączając 
wodzów Stronnictwa Narodowego, po? 
stawili sobie terminy ostatecznych 
decyzyj: dokąd chcą dojść i jakim o- 
raz czyim kosztem?

Bo jeśli politycy mają czas, to 
pilne i najżywotniejsze potrzeby pań­
stwa nię mogą czekać; nie mogą rów­
nież odbywać się kosztem państwa 
dalsze gry i gierki wewnętrzne w 
Polsce".

Jeżeli fe dwa główne organy 
prasowe sanacji wystąpiły z tak 
ostrym potępieniem dotychczaso­
wej eksperymentalnej polityki we 
Wnętrznej i rzucają pod adresem 
społeczeństwa nowe propozycje, to 
■oczywiście musiało siać się to w po 
rozumieniu z czynnikami kierują­
cymi kliką sanacyjną. Czekają te­
raz panowie z sanacji na odpo­
wiedź obozów politycznych, tych 
obozów dotychczas przez oberpar- 
tyjników sanacyjnych zwalczanych 
wszelkimi dostępnymi środkami.

Jeżeli chodzi o masy ludowe, to 
odpowiedź na te propozycje nie 
może być obozowi sanacyjnemu 
nieznana. Żądania swoje masy lu­
dowe bardzo wyraźnie postawiły w 
czasie obchodów świąt ludowych 
uroczystości czynu chłopskiego 1 w 
Nowosielcach. I od żądań tych ma­
sy ludowe nie odstąpią.

Oszczerstwo zakałą demokracji 
z powodu tragedii ministra Saiengro

Gdy w listopadzie 1923 tłum z różnych 
złożony żywiołów strzelał do polskich żol? 
nierzy i padły, bo paść musiały w tych 
warunkach ofiary, nie było granic oszczer? 
stwom przeciw ministrowi spraw wewnę? 
trznych i całemu rządowi, który socjali 
ści nazwali rządem morderców! Dopiero 
w procesie brzeskim stwierdzono, jaką 
rolę odegrali w wypadkach listopadowych 

Korman, pre? 
zes związku legionistów i inn. — a socja? 
listyczny Naprzód napisał w numerze z 5 
listopada 1933 z okazji rocznicy tych smu? 
tnych wypadków: „działała tu trzecia rę? 
ka, która rękami robotników krakowskich 
chciała uprzedzić wypadki, jakie rozegra? 
ły się na innym placu boju w niecałe 3 
lata później1* A ileż to
krwi naprawdę niezawinionej od tego cza? 
su upłynęło i nie słyszeliśmy nic' o „krwa? 
zwych‘‘ ministrach!

Z dnia na dzień rosły w gazetach 
i na wiecach majątki, dobra, folwar­
ki, pałace i wille, nabywane rzekomo 
przez przywódców ludowych. Furia 
kalumniatorska doszła do szczytu 
przed majeni i w- maju 1926, gdy socja­
liści popierający wtedy prewrót ma­

Obostrzenie ograniczeń dewizowych 
w Niemczech

Ograniczenia dewizowe w Niem.wieźć do Niemiec tylko na sumę 
czech co pewien czas zostają coraz 30 zł. najwyżej.
to bardziej obostrzane. Już dnia 4. , Jednocześnie zabroniony będzie 
grudnia 1935 ograniczono do 30.powrót kapitałów do Niemiec pod 
mk. sumę, jako turysta może przy-j postacią banknotów murkowych, 
wieźć w banknotach do- Rzeszy.ITym, którzy kapitały swe, uloko- 
kwotę zaś bilonu — do 60 mk. iwpne w markach zagranicą, spro-

Obecnie ©graniczenia te obostrzę 
no jeszcze bardziej i od 1 stycznia 
1937. roku nie wolno zupełnie przy­
wozić banknotów niemieckich do 
Niemiec, zaś bilonu wolno przy-

PAPIEŻ PIUS XI.

il.
jowy pod przewodnictwem Ign. Da­
szyńskiego formalną uchwałą zażąda­
li „doraźnego ukarania (!) złodziei 
grosza publicznego (!) Witosa, Kier- 
nika, Osieckiego itd.

Zaiste żelazne trzeba było mieć 
nerwy, by się w tych warunkach me 
załamać i nie zrobić tak, jak zrobił 
francuski socjalista min. Saiengro! 
A przywódcy ludowi nie załamali się i 
zachowali „spokój sprawiedliwych", 
bo wiedzieli wówczas, jak wiedzą dziś, 
że napastnicy sami nie wierzyli w 
prawdziwość rzucanych oszczerstw, że 
motywem ich napaści była obawa 
przed konkurencją partyjną, była 
złość, że oto na arenę polityczną 
wkroczył czynnik, będący samodziel­
nym odpowiednikiem wsi polskiej, 
chłopów, prowadzący wieś własną dro­
gą, do własnych jej celów, stojący na 
przeszkodzić, bo wieś stała się ogo­
nem i narzędziem czyto prawicy, czy 
lewicy, mających zbyt słabe podstawy 
w zażydzonych miastach i w nielicz­
nych stosunkowo kadrach robotni’ 
czych w rolniczej Polsce.

Mamy tem większe prawo o tern 
dziś pisać, bo ani stronnictwo ludowe, 
ani jego pisma nigdy nie imały się 

ar rrr nimałłsa

y«adzą do kraju do dnia 31 stycz­
nia 1937, przysługiwać będzie am­
nestia. Po upływie zaś tego termi­
nu podlegać będą karom, grożą­
cym za „sabotaż gospodarczy44, t. 
j. aż do kary śmierci włącznie. 

podobnych metod, poprzestając co 
najwyżej na odpieraniu niegodziwych 
napaści.

Ale jakżeż się ta ohydna robota na 
tych, którzy nią się posługiwali! Po­
jętnym uczniem ich stała się sanacja i 
to jeszcze przed majem. Mistrzami 
okazali się Stpiczyński i Skwarczyń- 
ski, jeden w „Glosie Prawdy", drugi 
w „Nakazach chwili" (wydawanych Po 
przewrocie, majowym) doprowadzili 
to rzemiosło do doskonałości. Nie 
chcemy zajmować się nimi bo obaj są 
już na Boskim sądzie, tak jak wielu 
innych, którzy w jednym z nimi obo­
zie w tym „szlachetnym" kierunku 
pracowali. Nikogo nie oszczędzono. 
Zrazu przed majem współdziałali z le­
wicą, po maju jednak, gdy i socjali­
ści przeszli do opozycji zwrócili się i 
przeciw nim.

Jeśli słusznie potępia się metody 
zastosowane przez prawicę do ś. pj 
prezydenta, Narutowicza, w których' 
atmosferze zrodziła się zbrodnia, —i 
to nie wolno zapominać, że w takiej 
samej atmosferze, wytworzonej przezj 
„Głosy Prawdy" i „Kuriery Porannej 
został skrytobójczo zamordowany ś. p. 
min. Linde!

A czy oszczędzono potem i tak szła* 
chętnego człowieka i obywatela. jal£ 
prezydent Wojciechowski?!

Wyćwiczona na metodach Iewico«( 
wych i prawicowych sanacja rzuciła' 
się na niedawnych swych sprzymie* 
rzeńców. Jakaż ironia i tragedia losu!) 
Załamuje się i pada pod napaścią je-> 
den z najlepszych ludzi obozu sccjali-i 
stycznego ś. p. dr. Marek, którego proi 
test przeciw słynnym „wywiadom" ó 
„panach posłach" pan Sławek nazwa! 
w sejmie „bezczelnym łajdactwem”! 
Załamuje się tragicznie i pada po kil­
ku latach strasznej niemocy wódz ru’ 
chu robotniczego w Polsce ś. p. Da^ 
szyński, przegrawszy podjętą za póź*. 
no walkę w obronie sponiewieranego 
sejmu i demokracji.

Metody „zobrzydzanią życia" prze-; 
ciwnikom tryumfują. Gorzkie owoce 
starych grzechów zbierają w 
ci, którzy pomagali świadomie czy nie­
świadomie do zohydzania demokracji!; 
i tych, którzy za ich grzechy teraz; 
wraz z nimi cierpieć muszą. A jakby ' 
na urągowisko objęto jednych i dru­
gich wspólnym wywiadem, w którym' 
jako przyczynę uwięzienia podano: 
„jakieś złodziejstwa, paskudztwa, ja­
kieś szącherki". . .

Dość już tych wspomnień i tycH 
reflekcyj! Bodajby choć stały się one 
nauką na przyszłość, że walka osobista’ 
w życiu politycznym demokracji jest 
największym jej szkodnikiem, że wal-* 
ka. która z gruntu zasad, programu, 
rzeczowych argumentów, myśli i prze* 
konań przeradza się w szkalowanie! 
przeciwnika była i jest najlepszenU 
podłożem pod robotę nieodpcwiedz^l-ł 
nych żywiołów, toruję drogę wrogom’ 
demokracji. Słabą to jest pociechą, że 
wszyscy i napadający i napadani zna-) 
leźli się pod jednym dachem prze-!

że jedni i drudzy odczuwali jef 
brutalną pięść. Czy przynajmniej 
po tej nauce cała demokracja zdobę­
dzie ^ię ną to, by wyciągnąć wnioski z 
przeszłości i stanąć w jednym zgod­
nym froncie przeciw wspólnemu wro­
gowi?

Dzieje ostatnich lat i miesięcy nie 
dają niestety pocieszającej odpowiedzi 
na to pytanie. . .

Kronikarz.

RZEKI NA KRESACH ZAMARZŁY.
Wskutek wystąpienia silniejszych 

mrozów we wschodnich połaciach 
kraju, zamarzło już szereg rzek kre­
sowych. Według sprawozdań otrzy* 
manych przez Biuro Hydrograficzne 
Dyrekcji Dróg Wodnych, powłoka Jo­
dowa na Prypeci osiągnęła grubość 
10. cm. Lodem pokrył się również 
Niemen pod Stołpcami.
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Groźne wypadki na wodach hiszpańskich
Wojna domowa w Hiszpanii spro­

wadza coraz to więcej niebezpieczeń- 
’ stwa wybuchu ogólnoświatowej rzezi. 

Obecnie mimo przyjęcia przez pań_ 
stwa europejskie deklaracji o niemie- 

szaniu sic w walki wewnętrzne 
Hiszpanii i nie udzielania stronom 
walczącym pomocy, okazywanie tej 
pomocy Jest coraz bardziej widoczne i 
coraz usilniejsze. Tak sie dzieje na 
lądzie, a na morzu zatargi miedzy 
flotami stron walczących w Hiszpanii 
i miedzy flotami innych państw stają 
sie coraz to ostrzejsze.

Po ostrym zajściu miedzy krążow­
nikiem niemieckim „Kónigsberg“ a 
hiszpańskim statkiem „Soton“, o czem 
pisaliśmy w poprzednim numerze, 
krążownik niemiecki zatrzymał okręt 
hiszpański „Aragon^. Niemiecki ad­
mirał dowodzący siłami morskimi 
Niemiec na wodach hiszpańskich w 
drodze radiowej zakomunikował rzą­
dowi hiszpańskiemu, że gotów jest 
uwolnfć zatrzymany okręt „Aragon“ o 
ile zwrócony zostanie przez rząd hisz­
pański ładunek i pasażer z zajętego 
okrętu niemieckiego „Palos“.

Wkrótce potem „Konigsberg“ za­
trzymał drugi statek hiszpański „Jun- 
quara“ utrzymujący komunikacje 
przybrzeżną na północnych brzegach 
Hiszpanii miedzy Bilbao i Santander.

ODWET HISZPAŃSKI.
Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi o zatrzymaniu przez 2 rządowe 
statki rybackie niemieckiego parowca 
•Pluto“ i o skierowaniu go do Bilbao.

Rząd Largo Cabballero stoi na sta* 
nowisku, że aresztowanie niemieckich 
ok/etów „Palos“, a ostatnio „Pluto4* 
jest legalnym zarządzeniem podczas 
kiedy akcja floty niemieckiej nosi 
wszelkie cechy napaści.

OSTRZELIWANIE OKRĘTU 
ANGIELSKIEGO.

Wojenny okręt hiszpański, należą­
cy do powstańców zaatakował w po­
bliżu San Sebastian w Nowy Rok an­
gielski statek handlowy „Black HiH“ 
pojemności 2.492 ton, dając w jego 
kierunku 30 strzałów.

Żaden z pocisków jednak nie trafił 
5 „Black Hill“ zdołał uniknąć grożą­
cego mu niebezpieczeństwa, zwiększa* 
jąc swą szybkość.

Rząd brytyjski polecił swemu am- 
basadarowi, rezydującemu w Hen- 
daye, by zwrócił się oficjalnie do rzą­
du gen. Franco z protestem przeciw- [ 
ko nieprawnemu ostrzeliwaniu angiel* 
skiego statku handlowego przez patro- I

lujące wybrzeże okręty wojenne po­
wstańcze.

Prawdopodobnie admiralicja bry­
tyjska wzmocnj swą flotę u północ­
nych wybrzeży hiszpańskich w celu 
zapewnienia obrony angielskich stat­
ków handlowych i pasażerskich.

ZATRZYMANIE STATKU 
SOWIECKIEGO.

Jak donosi Agencja Havasa w 
cieśninie Gibraltarskiej zatrzymany 
został przez flotę powstańczą i na­
stępnie odprowadzony do Ceuty, sos 
wiecki statek „Komiles“, który wiózł 
do Walencji, to jest do obecnej siedzi­

by rządu madryckiego 3.400 ton ma­
teriału wojennego.

PROTEST RZĄDU CZERWONEGO.
Rząd Largo Caballero zebrał się w 

sobotę ną narady, w których głównym 
punktem była akcja krążowników 

niemieckich na wodach hiszpańskich, 
a zwłaszcza krążownika „Kónigsberg“.

Na wniosek ministra spraw zagra­
nicznych Del Vaye postanowiono zło­
żyć w Berlinie energiczny protest 
przeciwko wysłaniu krążowników nie­
mieckich na wody hiszpańskie. Poza 
tym rada ministrów uchwaliła udzie­
lić komendantom rządowych baz mor­
skich nieograniczonych pełnomocnictw 
natury militarnej i cywilnej.

Oświadczenie
Niżej podpisani oburzeni do głę­

bi kłamliwą enuncjacją jaka się 
ukazała w nr. 24 „Chłopskiego Ży­
cia Gospodarczego" pod tyt. „Jest 
czy nie jest komunistą", oświad­
czamy jako bezpośredni uczestni­
cy wspomnianej rozmowy w któ­
rej brali udział oprócz nas pp. 
Władysław Banaczyk, Piotr Chwa

liński i Ludwik Urbaniak, że po­
dana tejże treść, forma jak też cha 
rakter i cel samej rozmowy jest z 
gruntu od początku do końca fał­
szywa i podana zastała tendencyj­
nie i niezgodnie z prawdą.
Czesł. Andrzejewski, adw. Kalisz, 
Ant. Świdorwicz, (rai. Iwanowice) 
Franc. Szczęśniak, roln., Antonin.

Niesłychane roszczenia 
Gdańska

W komisariacie generalnym R. 
P. w Gdańsku złożył senat gdań­
ski protest przeciw uchwałom ku­
pi ectwa gdyńskiego, które nawo­
łują do bojkotu kupców gdańskich, 
do wstrzymywania się od poczy- 
niania zakupów w Gdańsku oraz 
ostra występują przeciwko zatrud­
nianiu Gdańszczan w Polsce

W dzisiejszych stosunkach tru­
dno wprost już dziwić się tym cią. 
lym niesłychanym wystąpieniom 
rozzuchwalonych władz gdańskich 
na czele z wójtem gdańskim Grei- 
serem. Dziwić się jednak wielce 
należy temu, co podaje komunikat 
prasowy senatu. Komunikat ten 
twierdzi mianowicie, że komisariat 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku dał 
zapewnienie, iż podobne uchwały 
godzące w interesy obywateli gdań 
skich nie będą w przyszłości miały 
miejsca.

Mało już dziś Gdańskowi prze­
śladowania Polaków na terenie W. 
M. Gdańska, zaczyna więc wtrą­
cać swój noc w wewnętrzne spra­
wy polskie. A władze polskie nadal 
nie tylko nic, ale przeciwnie we­
dług komunikatu senatu gdańskie­
go sumitują się jeszcze wobc roz­
zuchwalonych władz gdańskich

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 7 stycznia 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

Warszawa 
25,50—26,00 
20,50—21.50 
20.75-23.00 
25.50—26,50 
16,75-17.50

Mąka pszen.65% 37.00—38,00 
Mąka żytnia 65°/0 29.00—30 CO 
Otręby pszenne 12.50—13,00 
Ó+ręby żytnie 12,75—13,25 
Rzepak 44.00-45,00 
Groch polny 21,00—22,00 
Groch Wiktorja 26,00—28.00 
Kuchy rzepak. 16,75—17,25 
Kuchy lniane 20,00—20,50 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka —,—- —
Słoma luźna —
Słoma prasow. ——i—• 
Siano luźne —
Siano prasow. ——.—

Poznań 
25,25-25,50 
21,25—21.50 
20.25-23,25 
23.50—25,50 
16.00—16,50 
37.50—38,50 
29 25-29.75 
13,75—14,50 
14.50—15,00 
46,00—47,00 
20^00—23'50 
17.25—17,75 
21,75-22.00 
3,10- 3,30

Kraków 
24,50—24,75 
20,00-20,25 
19,75-20,50

15,50-16,00
30*25—30,50 
13.00—13,25 
13,00-13.25 
46.00—46,50

28.00—32,00 
16.00-16,75 
19,00-20.00
3,50— 3.60

Bydgoszcz 
25,25-25,50 
21,75-22.00 
20,75—22.50 
24.00-25.50 
16,25—16.50

13.25-13 75 
14.25-14.75
45.00-46,00 
20.00—21.00 
21,00—26,00 
17,00-17.50 
21.00-21,50
3.50- 4 00

2,30— 2,55 —,— —.— —
3,05— 3,30 —-------- 3,25 3 50
4,40— 4.90 6,50— 7,00 4,00- 5.00
5,05- 5,55 —

LOSOWANIE 4 PROC.
POŻYCZKI DOLAROWEJ

Doi. 12.000 Nr. 432.782.
Doi. 3.000 Nr. 109.471. 770.817.
Doi. 1.000 N-ry. 25137 590404 614153 

808503 816128 1169244 1231223.
Doi. 500 N-ry. 47743 274743 368329 

533318 727844 745066 881156 1346631 
1455391 1491577.

Doi. 100 N»ry 8880 71414 211761 212818 
227386 239392 317588 3311255 346789 450079 
450676 457427 458431 482564 483924 533b44 
542085 578215 608643 610837 612364 618289 
6633869 908130 855080 853457 890615 923641 
924061 925672 943579 974200 1004668
1011287 1013327 1033291 1055026 1055465
1102018 1114420 1117183 1130751 1137495
1148748 1181409 1183974 1206746 1210854
1227864 1230618 123465J 1279797 1333333
1333540 1336752 1337438 1347544 1353420
1356860 1385609 1389971 1447194 1452129
1467410 1495198.

Ceny żyta zagranicąi
Berlin 37,10; Praga 27,50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 20,72

Wartość dolara > 5,29 :—: Wartość gramu złota: 5,92

Kto się o Stron. Ludowe troszczy 
_^_daje na „Fundusz Chłopski**

(65
Kontynuujemy wyprawę 

Bruce‘a — wstawił wysoki, dosko­
nale zbudowany młodzieniec, typo­
wy oksfordczyk w grubym swe­
trze, pod którym wyczuwało się 
mocne, wygimnastykowane ciało., 
A naszym właściwym celem jest 
najwyższy szczyt

— Ewerest?
A Tymczasem nadszedł Groblicz.

Zbliżył się do kółka mężczyzn i wi­
dząc, że nikt nie zwraca na niego 
uwagi, z pewną miną wetknął rę­
ce do kieszeni płaszcza ze skóry 
wielbłądziej i wtrącił się do rozmo­
wy:

— Prosto, panowie, potem na 
lewo i jeszcze raz na lewo. W sa­
mym rogu. Nie więcej jak trzy­
dzieści kilometrów stąd.

/Młodzieniec zmierzył go oboję­
tnie pogardliwem spojrzeniem:

— Idź pan do djabla — rzekł 
krótko.

Grcblicz wyszczerzył zęby.
— Dziękuję. Będzie mi ogrom­

nie miło spotkać tam pana.
Jegomość o szpakowatym wąsie 

podniósł dłoń i przerwał sprzeczkę:
— Captain Grogan — przedsta­

wił się, lekko pochylając głowę

kierownik piątej ekspedycji na 
Dżomolungmę. A t'o są moi współ­
towarzysze — wskazał na otacza- 
jących go mężczyzn: — Mister 
Brentley, mister Middleton, doktór 
Finch. Nie ten znakomity Finch, 
który towarzyszył generałowi Bru- 
ce‘uwi, lecz jego imiennik i właśnie 
dlatego poczuwa się do obowiązku 
współpracy z nami. Idzie zdoby­
wać pierwsze wawrzyny... Mister 
Irmem z Norwegji, mister Turner.

Szonowski wymienił swoje na­
zwisko i nazwisko Groblicza. Na­
stąpiła wymiana uścisków dłoni i 
Anglicy posunęli się, robiąc ^a 
nowoprzybyłych miejsce przy 
ognisku.

— Niech panowie zawołają swo­
ich ludzi, każą ściągnąć karawanę 
na dół i założyć obóz obok nas — 
powiedział captain Grogan: — 
Mam nadzieję, że panowie nie po­
dróżują tylko we dwójkę po tych 
wertepach.

Szronowski z wdzięcznością 
przyjął propozycję i Groblicz po­
szedł na miejsce, gdzie się zatrzy­
mali poprzednio.

Gdy woły zeszły do obozowi­
ska,. wesołem parskaniem witając 
rozj uczone zwierzęta ekspedycji 
górskiej, a Tsi-Lu, wystraszona

obecnością tylu białych mężczyzn? 
ociągając się zeszła na ziemię i 
przy pomocy Groblicza zaczęła się 
uwalniać od nadmiernej ilości cie­
płych okryć — w oczach Anglików 
ukazało się przykre zdziwienie.

Nikt nie wypowiedział żadnej 
uwagi, ale przeleciał cień oziębie­
nia i między nimi a Szronowskim 
jakby się wytworzyła pustka.

Chinka z własnego popędu usu­
nęła się wstydliwie od ogniska. 
Usiadła w przyzwoitej odległości 
na kamieniu a przewodnik zaczął 
ustawiać dla niej mały jednoosobo­
wy namiot

Wówczas w towarzystwie na­
stąpiło lekkie odprężenie.

Wszyscy Anglicy, poczynając 
od mrukliwego, energicznego cap- 
taina Grogona a kończąc na mło­
dym oksfordczyku Brentley‘u, byli 
wspaniałemi okazami rasy nglo- 
saskiej.

Od tej przynależności świad­
czyły wymownie szerokie ramiona, 
dobry wzrost, pięknie zbudowane 
potacie, zaprawione wytrwałemi 
ćwiczeniami do wielkich wyczy­
nów fizycznych

.(Ciąg dalszy nastąpi).
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JaKim prawem!
Kadzichłopom Pomorskim w odpowiedzi !

Z kół naszych czptelników o- 
trzymaliśmy list, który poniżej 
w całości zamieszczamy.

Redakcja.

W. „Obronie Rolnika i Osadni- 
ka“, organie kadzichłopskim . na 
Pomorzu, ukazał się tendencyjny 
i złośliwy artykuł podpisany przez 
„ludowca“ p. Jana Kaniewskiego, 
^redaktora" tegoż pisma p. tyt. 
„Oskarżam44. W artykule tym w 
cposób niewybredny i złośliwy zo­
stały zaatakowane władze Stron­
nictwa Ludowego na Pomorzu z p. 
prezesem Jóźwikiem na czele za 
rzekome działanie na szkodę spra­
wy ludowej.

Wobec takiego faryzeuszowskie- 
go stanowiska zapytać nam wypa­
da jakim prawem organ kadzi- 
chłopski na Pomorzu, organ Mił- 
guja Malinowskiego, zdrajcy pol­
skiego ruchu ludowego i jego zau­
fany (i jak Wasilewski Romuald, 
Koniewśki 'Jan i innych tego ro­
dzaju filarów kadzichłopstwa wy­
stępuje z rzekomą „obroną spra­
wy indowej Trzeba raz wreszcie 
skończyć z podszy waniem się tych 
panów pod płaszczyk działaczy lu­
dowych. Stronnictwo Ludowe z 
tymi panami nic kompletnie nie­
ma wspólnego.

Wszyscy sobie dokładnie^ pa­
miętamy początek sierpnia 1935 r. 
kiedy to pan Malinowski, obecny 
senator z nominacji, duchowy 
przywódca pp. Wasilewskich, Ko- 
niewskich itd. wraz z 14 innymi 
zdrajcami sprawy ludowej, złamał 
jednogłośną uchwałę kongresu 
Stronnictwa Ludowego, któremu 
sa m ze Malinowski przewodniczył 
i za obiecany mandat senatorski 
podpisał odezwę do chłopów wzy­
wając ich, żeby razem z BBWR 
wzięli udział w wyborach sanacyj­
nych i nie wykonywali uchwał 
Stronnictwa Ludowego. Toć ode­
zwę tę ogłosiła drukiem na swej 
pierwszej stronie wychodząca wów 
czas jako odbitka toruńskiej „0- 
brony Ludu44, organu NPR. „Obro 
na Rolnika i Osadnika“, organ W a 
silewskiego i senatora z nominacji 
Malinowskiego. (Patrz „Obrona 
Rolnika i Osadnika“ z 13. VIII. 
1935 r. Nr. 93). Toć nie jest prze­
cież tajemnicą, że Miłguj Malinow 
ski tylko za swą zdradę, dzięki 
BBWR. został mianowany senato­
rem.

Jakim więc prawem pytamy 
organ kadzichlopów pomorskich 
staje „w obronie sprawy ludowej“, 
kiedy sprawę tę zdradził za miskę 
soczewicy i zaprzedał BBWR. sam 
naczelny prezes kadzichłopski Mił­
guj Malinowski. Nie chcemy już 
tutaj przypominać zbyt może odle­
głych faktów, a mianowicie stano­
wiska, jakie zajął wobec znanych 
i oddanych sprawne ludowej dzia­
łaczy pomorskich p. Wasilewski 
Romuald po ustąpieniu z „Gazety 
Grudziądzkiej44, -ale wszyscy o tern 
dobrze pamiętamy.

Wręcz odwrotnie, toć nie kto in­
ny tylko pan Wasilewski i jego 
„Obrona Rolnika i Osadnika44 prze 
szczepiając na P<morze ruch zdraj 
cowski kadzichlopów utrudniła 
pracę uczciwemu ruchowi ludowe­
mu przez podszywanie się pod 
„Stronnictwo Ludowe“ i przez ba­
łamucenie w ten sposób nieuświa­
domionych.

Otóż z tym trzeba raz skoń­
czyć. Trzeba oczyścić. opinję pu­
bliczną od tego rodzaju mylnych 
pojęć, krzywdzących rzetelny ruch

gnęlo w sobotę wieczorem do wiel­
kiego nowojorskiego magazynu 
konfekcji męskiej i steroryzowaw. 
szy 145 osób, znajdujących się w 
magazynie wraz z obsługą, zabra­
ło im posiadaną gotówkę w ogól­
nej sumie 22.000 dolarów oraz ko­
sztowności wartości 7.000 dolarów. 
Bandyci zbiegli niepoznani. Poli­
cja jest na ich tropie.

W godzinę po tym śmiałym na_

’ W najbliższym czasie przedło­
żone będą Sejmowi rządowe pro­
jekty planu prac inwestycyjnych 
w kraju. Sejm rozpocznie dysku­
sję w tej sprawie jeszcze w pierw­
szej połowie stycznia rb. W celu 
uchwalenia odpowiednich wnio­
sków ustawowych i samego planu 
inwestycyjnego w najbliższych bo­
wiem dniach odbędzie się posiedze­
nie Komietu Ekonomicznego Mi­
nistrów i Rady Ministrów.

Przedkładając Sejmowi projek­
ty inwestycyjne rząd położy na­
cisk na ich szybkie załatwienie. 
Roboty inwestycyjne bowiem bę-

Przy Lidze Narodów istnieje 
komitet do walki z kryzysem. Ko­
mitet ten ogłosił ostatnio sprawa- 
zdanie wstrząsające tragiczną wy­
mową cyfr. Wynika bowiem z te­
go sprawozdania, że w ciągu jed­
nego roku 2.400.060 ludzi umarło 
z wycieńczenia i głodu, 1.200.000 
odebrało sobie życie z nędzy.

Obok tego czytamy w owym

ludowy. Trzeba raz na zawsze Ja­
wnie powiedzieć, iż kadzicbłopi to 
nie ludowcy. Kadzichłopi to roz- 
bitki byłego BBWR, to zdrajcy 
uczciwej i bezinteresownej spra­
wy ludowej, to łapomandatowlcze, 
którzy na barkach chłopów chcą 
wyleźć na różnych prezesów czy 
senatorów z nominacji.

Ani Malinowski czy Walerom 
ani ich pomocnicy na Pomorzu jak 
Wasilewski czy Koniewśki i inni 
to nie ludowcy, to klika kadzichło- 
pów, cci których umywamy nasze 
ludowe ręce niezbrudzone zdradą 
sprawy ludowej, ani judaszowskle- 
mi srebrnikami.

A. Jakóbczyk.

Łodzią podwodną do bieguna
Do stoczni okrętowej w Sounthamp- 

ton w Anglii przybył znany podróż­
nik i badacz strefy polarnej Hubert 
Wilkins, który zamierza w lipcu 1938 
r. odbyć podróż w specjalnie w tym 
celu zbudowanej lodzi podwodnej ze 
Spitzbergu aż do morła Behringa 
poprzez biegun północny.

Ekspedycja, według Wilkinsa, bę­
dzie trwała około 2 miesięcy, a koszty 
jej wyniosą 35.000 funt, szterl. Łódź

Jak donosiliśmy już, zaległości nie­
mieckie z tytułu tranzytu kolejami 
polskimi do Prus Wschodnich, zosta* 
ną pokryte nie gotówką, lecz dostawa­
mi rozmaitych towarów, przede wszyst
kim maszyn,

8-miu bandytów uzbrojonych 
rewolwery automatyczne wtar-

podwodna jest zbudowana w ten 
sób, iż będzie mogła pozostawać 

spo- 
pod

wodą przez czas dłuższy, w pewnych 
wypadkach, w razie konieczności, os 
kres pogrążenia łodzi będzie mógł 
trwać do 5 dni.

Jak wiadomo, sir Hubert Wilking 
odbył pierwszą próbę podróży na 
biegun północny w łodzi podwodnej w 
roku 1331. Próba ta zakończyła 
wówczas niepowodzeniem,

się

Zaległości tranzytowe 
pokryte będą towarem

Jak dowiadujemy się obecnie, po­
wołana została do życia specjalna ko­
misja międzyministerialna, która zaj­
mować sie będzie ustaleniem listy to­
warów, które otrzymamy z Niemice.

w

Zuchwały napad bandytów 
na wielki magazyn nowojorski

padzie, który poruszył opinię No-
wego Yorku, znaleziono w jednym 
z domów śródmieścia zwłoki 29- 
letniegc mężczyzny nazwiskiem 
Fred Kindley. W kieszeniach za­
bitego znajdowała się część koszto­
wności pochodząca z kradzieży w 
magazynie konfekcji, z czego wnic 
skować można, że Kindley należał 
do grupy bandytów i został praw­
dopodobnie zamordowany przez 
swych kompanów w czasie zatargu 
o podział łupu.

robót publicznych
dą podjęte jak najwcześniej z po­
czątkiem sezonu wiosennego, a 
tam, gdzie to możliwe natychmiast 
Plan inwestycyjny uzasadni przed 
Sejmem p. wicepremier Kwiat­
kowski.

Kiedy w roku ubiegłym wice­
premier Kwiatkowski mówił na 
temat wielkiego czteroletniego pla­
nu inwestycyjnych robót publicz­
nych, oświadczał, że roboty publi­
czne zaczną się już od 1-go stycz­
nia 1937 r. Obecnie termin ten 
przełożono do wiosny. Jednym sło­
wem z dużej chmury mały deszcz.

Tragiczne statystyki
3.600 000 ludzi zginęło w ciągu roku z nędzy

sprawozdaniu, że spółki, związki 
handlowe i rozmaite kartele rolni­
czo-przemysłowe, chcąc niedopu- 
ścić do obniżenia cen produktów 
'wytwarzanych przeznaczyły do
zniszczenia w tym czasie 2.500.000
kg. cukru, 658 wagonów7 zboża, — marszałek polny arcyksiążę Fer- 
144.000 wagonów ryżu, 267.000 wa- dynand, były wódz naczelny armii 
gonów kawy, nadto spalono na austriacko-węgierskiej 
opał... 432.000 wagonów zboża, — wojny światowej.

Produkt zaufania 
Preparat wyrabiany w kraju.

być nie może. 
Katar, kaszel, 

łzawienie

680.000 centnarów mięsa w konser­
wach zmarniało, co w sumie daje 
8 miliardów7 438 milionów 840 ty­
sięcy kilogramów artykułów7 spo­
żywczych.

Obliczono, że gdyby wszystkie 
zniszczone produkty rozdzielić mię 
dzy tych, którzy w ciągu owego ro­
ku umarli z głodu i odebrali sobie 
życie, to na każdego przypadłoby 
2.344 kg. artykułów. Zważywszy, 
że najwyższe roczne spożycie ar­
tykułów na głowę wynosi 980 kg. 
— zniszczone zapasy wystarczyły­
by na przeżywienie owych milio­
nów umarłych z głodu i powodów 
samobójczych w przeciągu 3 lat.

Taka tragiczna statystyka jest 
wymownym wyrazem układu sto­
sunków społecznych naszego wie­
ku.

300 łodzi rybackich 
porwanych 
przez burzę

Podczas gwałtownej burzy, która 
szalała na morzu Kaspijskim koło 
Astrachania, 300 łodzi rybackich zosta­
ło zerwanych z kotwic i uniesionych 
prądem. Istnieje obawa, że łodzie te 
wpadną w zwały lodu i zostaną uwię­
zione. Rybacy, którzy znajdowali się 
w łodziach, bdęą narażeni na śmierć 
z zimna i głodu. Z portu wysłano na« 
tychmiast łamacze lodów oraz samo- 
loty celem niesienia akcji ratunkowej. 
Dotychczas odnaleziono 2 lodzie, które 
były zdruzgotane przez zwały lodów. 
Załoga tych lodzi w liczbie 26 osób 
zginęła.

Niezwykły KroK 
inwalidy

Przed katedrą laterańską w Rydze 
na Łotwie wydarzył się niezwykły 
wypadek. Publiczność, wychodząca z 
katedry po nabożeństwie, zobaczyła 
mężczyznę, którego lewa ręka była 
przygwożdżona grubym 5 calowym 
gwoździem do dębowych drzwi kate» 
dry. U stóp mężczyzny leżał młotek, 
a z przebitej ręki lala sie krew.

Mężczyzna, blady z upływu krwi, 
oświadczył otaczającej publiczności, iz 
jest inwalidą wojny światowej na­
zwiskiem Asars i chcial w ten sposób 
zwrócić uwagę świata na niebezpie­
czeństwo wojny. Policja umieściła 

Asarsa jako umysłowo chorego w szpi­
talu psychiatrycznym.

Zgon b. wodza nacz. 
armii austriacko -węgr.

W miejscowości Altenburg na 
Węgrzech zmarł w wieku lat 80,

wojny światowej.
w czasie

i 4
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Wiadomości bieżące
Niedziela, 1O stycznia 1937 r.

Niedziela : Św. Rodzina
Wschód słońca: 7.42; zachód: 15,44

Poniedziałek : Matyldy
Wschód słońca: 7.41; zachód: 15,46

Wtorek: Arkadiusza
vVschód słońca: 7,41; zachód: 15,48

★ DZISIEJSZY NUMER ..GAZE­
TY* wy^ajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„DODATEK ŚWIĄTECZNY”.
„GOŚĆ ŚWIĄTECZNY”.

WOJ. CENTRALNE
WIELKI POŻAR WSI.

We wsi Rawa, pow. lubartowskie­
go, 124etni syn gospodarza Sitków- 
skiego bawił sie sztucznymi ogniami. 
Jedna z płonących rakiet upadła na 
stodole. Powstał pożar, który ogarnął 
wkrótce sąsiednie gospodarstwa. Ogó­
łem spłonęło 19 budynków wraz z in­
wentarzem martwym i żywym.

10 LAT WIĘZIENIA ZA ŚMIERTEL­
NE POBICIE PASTERZA.

W kolonii Pieniany pow. Toma­
szów Lubelski, gospodarz Jan Woj- 
j^acki stwierdził, iż na polu wypasa 
mu ktoś rzepe. Widząc w pobliżu pa­
sącego krowy pastucha 174etniego 
Józefa Bzika w mniemaniu, że to on 
jest sprawcą zwymyślał chłopca, a 
następnie obił go tak mocno palką, iż 
chłopiec zmarl.

Sąd okr. w Zamościu na sesji wy­
jazdowej w Tomaszowie Lubelskim 
skazał Wojnackiego na 10 lat wiezie­
nia.

WYROK W PROCESIE ZAJŚĆ 
ANTYŻYDOWSKICH.

Sąd okręgowy w Łomży rozpatry­
wał spawe 17 młodych rolników oskar. 
żonych o wywołanie zajść antyżydow­
skich w Wyszonkach Kościelnych, 
pow. wysoko-mazowieckiego.

Skazani zostali: Jan Rybak i Wła= 
dysław Wyszyński — po roku i 3 mie­
siące wiezienia, trzech oskarżonych — 
po 10 miesięcy, czterech — po pół ro­
ku, a 8 oskarżonych sąd uniewinnił.

MAŁOPOLSKA

^LUDOWCY W CIĄGU DALSZYM 
OPANOWUJĄ ORGANIZACJĘ 

KÓŁEK ROLNICZYCH.
W Przeworsku odbył sie zjazd Okr. 

Towarzystwa Kółek Rolniczych. Przez 
wodniezył dotychcasowy prezes O. T. 
R. Czerwiński, inspektor plantacji cu­
krowni preworskiej, zastępował go 
b. poseł Pieniążek z Przeworska. Po 
złożeniu sprawozdań, odbyły się wy­
bory uzupełniające, w wyniku któ­
rych wszystkie wakujące miejsca w 
zarządzie obsadzone zostały przez lu­
dowców*. I tak do zarządu wybrani 
zostali ludowcy; pp. Januszewski z 
Rud. Przeworskich, Piestrak z Grzą­
ski i Kuźniar z Siedłeczki. Obradom 
przysłuchiwał sią miejscowy starosta.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
W Pleszewie pod Krakow*em doko­

nano świętokradztwa. Łupem niewys 
śledzonych na razie sprawców padły 
kielichy i monstrancje znacznej war­
tości.

TRAGICZNY NOCLEG 
BEZROBOTNEGO.

W zabudowaniach ochronki w Bu- 
czączu, którą prowadzą zakonnice 
grecko-katolickie. zdarzały sią cząsto 
wypadki kradzieży paszy z otwartych 
brogów, wobec czego służący opasa! 
je drutem, włączając końce do przewo­
dów elektrycznych wysokiego napię­
cia.

W jednym z takich naelektryzowa- 
nyeh brogów chciał przenocować bez* 
robotny masarz Kokolski, którego 
prąd tak ciężko poraził, że musiano 
go przewieźć do szpitala-

KRESY WSCHODNIE

WYBRYKI WYROSTKÓW 
WIEJSKICH.

Do Wilna przewieziono eieżko po­
ranionego nożami nauczyciela jednej 
z pobliskich wsi, Konstantego Żyźnje- 
wicza. Nauczyciel padl ofiarą zemsty 
wieśniaków za to, że odmówi} im u- 
dzielenia lokalu szkoły na urządzenie 
zabawy.

PRZYGODA U NARZECZONEJ.
Tragikomiczną przygodą przeżył 

St Lutostański, mieszkaniec kol. Po- 
dostrowce, w pow. kobryńskim. Wy­
brał sie on w towarzystwie swego są= 
siada z wizytą do narzeczonej, nauczy­
cielki szkoły powszechnej w Androno- 
wie.

Tragiczny strzał na weselu
Niezmiernie tragiczny wypa­

dek zdarzył się podczas uczty we­
selnej w domu Władysława Kaczo­
ra we wsi Sarnów, położonej w 
pcw. łukowskim.

Jeden z gości weselnych, Wła­
dysław Zieliński w pewnej chwili 
wyjął rewolwer i zaczął strzelać na 
wiwat. Ponieważ jednak Zieliński 
był pijany, przeto jeden ze strza­
łów miast w górę oddany został 
w tłum gości. Kula ugodziła 17- 
letnią Zuzannę Komarównę i to w

Proces o zajścia w Jaćwieży
Białostocki Sąd Okręgowy, na sesji 

wyjazdowej w Knyszynie, rozpatrywał 
sprawą 19 włościan ze wsi Jaćwież- 
Wielka, pow. białostockiego, oskarźo. 
nyeh o pobicie technika melioracyjne­
go Janusza Szymborskiego, który na 
polecenie urządu wojewódzkiego miał

Zdrajcy nie zorganizują spółdzielni
W dniu 12 grudnia poseł sanacyjny 

Stefan Tatarczak zwołał po cichu kon­
ferencją kadzichłopów do Lubartowa, 
tak że nikt z ludowców* o niej nie wie­
dział. A żeby go nie wygwizdano, to 
w*ejść można było tylko za, zaprosze­
niem. Zebranie odbywało sią pod 
chroną policji. Przybyli: Waleron, 
Wyrzykowski i ze 4(1 chłopów*, kilku 
instruktorów sanacyjnych z p. staro­
stą Wąsem. Na porządku obrad byt: 
1) ref. polityczno-gospodarczy; 2) lik= 
widacja starej spółdzielni; 3) powoła­
nie now*ej i zsyp zboża.

Zamiast omów*ić sytuację politycz­
no-gospodarczą w Polsce, to Waleron 
mówił o Francji, Anglii, Hiszpanii no 
i powiedział, że w* Czechosłowacji chło­
pom dobrze się powodzi, tylko zapo­
mniał powiedzieć, że tam chłopi ma­
ją rów*ne prawa, a on przecież nawo* 
luje chłopów, żeby nic walczyli o ró- 
w*ne prawa, tylko się organizowali 
spółdzielczo. Wyrzykowski mówił, 
żeby wszyscy chłopi stanęli przy mar­
szałku Rydzu Śmigłym. Na tem zdraj­
cy zakończyli.

Uchwalono zsyp zboża i wybrano 
zarząd spółdzielni; prezes Tatarczak 
no i Onysko Jan z Woli Semickiej, 
Gąsior Józef z Woli Krasińskiej, Ur­
ban Leon z Baranówki i inni. Jacy to 
są ludzie, którzy stanęli na czele 
spółdzielni; stary zdrajca Tatarczak i 
kilku tych, co im się podczas zeszło­
rocznych w*yborów w głowach poprze­
wracało, czy ci ludzie zorganizują tak 
pow*ażną rzecz, jak spółdzielnię zbo­
ża?

Wspomnieć należy, że kadzi^chłopy 
nic nie wspomnieli o Stronnictwie 
Ludowem, ani o przywódcach, nato­
miast „wódz“ kadzichłopów Waleron 
mocno potępiał P. P, S.

Na ostatku znalazł się jeszcze je­
den punkt, który nie był przewidziany 
w zaproszeniu tj. wybór zarządu stron­

Po przybyciu do szkoły Lutostań­
ski z niepokojem stwierdził, że pomi­
mo oświetlonego mieszkania, na puka­
nie jego nikt nie odpowiada. Gdy 
wszedł do mieszkania narzeczonej, z 
przerażeniem zauważył jakiegoś osob­
nika, uzbrojonego w siekierą. Lutos 
stański, w przekonaniu, że ma do czy­
nienia z bandytą, wystrzelił do niego z 
rewolweru, lecz chybił. Tymczasem 
domniemany bandyta wybiegł z miesz­
kania, wołając o ratunek.

Na krzyk zbiegło sie kilku sąsia­
dów*, którzy Lutostańskiego wzięli za 
złoczyńcę, rozbroili go, skrępowali 
sznurami i odstawili ną posterunek 
policji.

Tam dopiero okazało sie, że do­
mniemanym bandytą z siekierą był 
ojciec służącej nauczycielki, który 
wychodził rąbać drzewo. Po wyjaś­
nieniach, bohaterów tragikomicznej 
przygody zwolniono.

sposób niezwykły. W momencie, 
gdy Kcmarówna, chcąc coś powie­
dzieć otworzyła usta, kula opadła 
do jamy ustnej, zraniła język i 
przebiwszy policzek, ugodziła sto­
jącego za Komarówną Jana Ka­
czora w głowę.

Nieszczęśliwy ciężko zraniony 
zmarł w parę godzin potem.

Lekkomyślnego sprawcę zabój­
stwa aresztowano i osadzono w wię 
zieniu.

prowadzić w tej wsi roboty meliora­
cyjne. Rozagitowany tłum usiłował 
spalić dom, w którym zatrzymał sią 
Szymborowski. Technikowi wprost 
cudem udało się uniknąć śmierci.

Sąd skazał 9 włościan na kary wie­
zienia od 6 do 10 miesięcy.

nictwa kadzichłopskiogo. Chłopi ze 
złością rozeszli się do domów, bo się 
nic ciekawego nie dowiedzieli.

Podkreślić należy, że zdrajcy w lu­
bartowskim jak jednej tak i drugiej 
roboty nie ruszą, gdyż/' chłopi ich aż 
nadto debrze znają. Waleron z Wy­
rzykowskim już więcej tu nie przyja- 
dą, a że zrobili konferencję pod ochro­
ną policji, to nie sztuka. Niech zrob’ą 
publiczne zgromadzenie, to zobaczymy 
jak będą uciekać.

Chłopi, nie dajcie się mącić, nie 
wierzcie w żadne Stronnictwo Chłop* 
skie, przepędzić warchołów zę wsi: 
jedno jest Stronnictwo Ludowe w któ- 
rem winiliście wszyscy stanąć.

Władysław Mazurek.

Dożo 
cie&ssych informsegi 
zasiera dzid sgtgsześ

UJĘTO JUŻ TRZECH 
ZBIEGŁYCH WIĘŹNIÓW.

Podawaliśmy o ucieczce 5 więźniów 
z więzienia w Grójcu kolo Warszawy. 
We wtorek policja aresztowała pod 
Grójcem zbiega Antoniego Powelca, a 
pod Radomiem drugiego zbiegłego 
więźnia, Teofila Palucha. Obaj byli 
jeszcze w więziennych ubraniach. 
Trzeciego więźnia ujęto w Warsza­
wie. Za nieschwytanymi jeszcze więź­
niami Frauciszkiem Dębskim i Micha­
łem Pietrzyckim pościg trwa^

Sprawy organizacyjne
Stron. Ludowego

KOMUNIKATY ORGANIZA­
CYJNE STR. LUD.

Woj. Białostockie: Zarządy Po­
wiatowe pragnące otrzymać legi­
tymacje na rok 1937 winny zgła­
szać się do Sekretariatu Woje­
wódzkiego Str. Lud. w Białym­

stoku, ul. Gen. Orlicz-Dreszera Nr. 
4. (dawniej Elektryczna).
Zarząd Woj. S. L. w Białymstoku.

POW. GRÓJEC: W niedzielę 
dnia 10 stycznia rb. po nabożeń­
stwie odbędzie się w Tarczynie w 
lokalu Straży Pożarnej, o godz. 1. 
w poł. zebranie członków Stronni­
ctwa Ludowego, na którym będzie 
wygłoszony odczyt' aktualny. — 
Wstęp tylko za legitymacjami.

St. Kasperłik. 1

BACZNOŚĆ POW. CZARNKÓW!
W niedzielę dnia 10 bm. o godz. 

12-ej na sali p. Pilawskiego odbę­
dzie się nadzwyczajne walne zebra 
nie Stron. Lud. celem wybrania, 
delegatów na kongres do Warsza­
wy oraz omówienia programu pra­
cy w roku bież.

KURS OŚWIATOWO SPOLECZ
NY W.Z.M.W. W CZMONIU.

W Czmoniu pow. Śrem w dnia cli 
od 9—13 stycznia odbywać się bę­
dzie kurs oświatowo-spcłeczny dla 
członków Wlkp. Zw. Mł. Wiejskiej 
Prcgram kursu po daty komunikat 
zarządu okr. śremskiego.

Referować na kursie będą: dr. 
Ostrowski, kier. Mierniczak, mec. 
Mierzejewski, por. Sikora, kier. So 
bański, oraz kol. Wojkiewicz, Swo- 
rewski, Zbierski, Nowak. Geschów 
na, Kcńczakówna, Jaszkiewicz i 
Sznura.

Wszystkie Koła W.Z.M.W. win­
ny wydelegować jaknaj większą 
ilość swych członków7 na powyż- 
szv kurs.

Feliks Sworowski, 
sekretarz W.Z.M.W.

Radioprogrsm z Warszawy
.NIEDZIELA, 13 stycznia 1937.

8 00 Audycja poranne, 8.03 Audycja 
dla wsi. 9.0Ó Tran’s misja nabożeństwa z 
Łodz’. 10.30 Koncert popularny „W Kas 
Hejdoskopie”. 12.03 Koncert rozrywkowy. 
14.30 „1000 taktów muzyki". 15.3Ó Audy* 
cja dla wsi. 16.20 Premiera słuchowiska 
t. „Trzecie i ostatnie drzwi”. 17.00 Kons 
cert symfoniczny. 19.00 „Urok książki'* — 
pogadanka aktualna. 19.20 Jan Kiepura i 
Marta Eggert. 21.00 „Na wesołej Lwów* 
skiej Fali”. 21.30 Utwory skrzypcowe. 
22.00 Orkiestra Seredyńskiego. 23.00 Mus 
zyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK. 11. stycznia 1937.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 12.03' 

Koncert w wykonaniu orkiestry wojskowi 
wej. 15.15 Muzyka lekka. 15.55 ,Wszyst* 
kiego po trochu*- — audycja dla dzieci. 
16.30 „30 minut włoskiej muzyki"*. 17.00 
„Polski dorobek w zakresie nauk ścw 
słych“ — odczyt. 17.15 Koncert solistów. 
18.50 „O naszych sprawozdaniach giełdom 
wych“ — pogadanka. 19.00 Audycja strzes 
lecka. 21.00 Wieczór literacki poświęcony 
Edwardowi Porębowiczowi. 21.35 Koncert 
chóru Eryano. 22.00 Koncert symfoniczny. 
23.00 Muzyka taneczna.

WTOREK, 12 stycznia 1937.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Au* 

dycja dla szkół, 12.03 „Zapomniane utwo 
ry‘‘. 15.15 Koncert zespołu salonowego. 
16.30 Fragmenty* operetek Pawła Abrahas 
ma — koncert z płyt. 17.00 „Dni powszes 
dnie państwa Kowalskich” — powieść mós 
wioną. 17.15 Koncert kameralny. 17.50 
„Skrzynka zażaleń* — monolog. 19.00 
„Dyskutujmy” — Czego szukamy w książ* 
ce. 19.20 Polska Kapela Ludowa Feliks? 
Dzierżanowskiego. 20.00 Rozmowa muzyki 
ze słuchaczami radia. 20.15 Muzyka jaz* 
zowa na skrzypce i fortepian. 21.00 Euro* 
pejski koncert szwedzki (transmisja ze 
Stockholmu). 22.00 Kolędy polskie i obce. 
22.30 .Zima poetycka ‘ — kwadrans poe* 
zji. 22.45 Muzyka taneczna.



Str. GAZETA GBUDZIĄDZK A' Ńr. 4.

Kron ka organzaeyina
POW. NIESZAWA. W dniu'10-go 

stycznia 1937 r. odbędzie się nadzwy* 
czajny Zjazd Powiatowy pow. nie- 
-szawskiego we wsi Pścininek, gm. By­
tom w domu p. Gardyzy.

Józef OsPalski, prezes pow. S. L.

POW. JĘDRZEJÓW. W dniu 10-go 
Stycznia br- odbędzie się o godz. 12-ej 
Zjazd Powiatowy S. L. w Piaskach 
koło Jędrzejowa u oh. Mroza Józefa. 
Ze względu na ważność omawianych 
spraw pożądana jest obecność wszyst' 
kich Zarządów Kół S. L. oraz delega­
tów. Na Zjeździe będzie można wy­
kupić legitymacje na 1937 r. Na po* 
rządku obrad m;ędzy innymi; wybory 
delegatów na Kongres do Warszawy.

Zarząd Powiatowy S. L.

— [PRZY PRZEZIĘBIENIU,^. . 
^GRYPIE, KATARZE

Poważne przedsiębiorstwo przemysłowe w Wo­
jewództwie Poznańskim poszukuje od zaraz 
ewtl. od I. marca b. r.

stenotypistKi-maszynistKi 
wzgl. stenotypisty-maszyuisty biegle stenogra­
fujących po polsku i niemiecku i piszących wpraw­
nie na maszynie. Gruntowna znajomość języka 
polskiego i niemieck. w słowie i piśmie konieczna

Szczegółowe oferty z fotografią, odpisami świa­
dectw, życiorysem, podaniem referencji oraz wyso­
kości wynagrodzenia przy woinym mieszkaniu prze­
syłać należy do Adm. Gaz. Grudz. pod nr. 114.

POW, PUŁAWY. W dniu 10 stycz­
nia br. odbędzie się w Janiszkowi- 
cach koło Opola w domu p. Bigozy 
Adama, o godz. 11-ej rano nadzwy­
czajny Zjazd Powiatowy S. L. w celu 
wyboru delegatów na Kongres S. L. 
do Warszawy. Ze względu na waż­
ność spraw na Zjazd powinny przybyć 
wszystkie Zarządy Kół S. L. jak rów­
nież cały Zarząd Powiatowy i . działa­
cze ludowi z powiatu.

Stanisław Kot, prezes.

Pow. Zamość: Ńa niedzielę 10 stycz­
nia 1937 r. zwołujemy do wsi Kalino- 
wice pod Zamościem, (w Domu Ludo­
wym) Statutowy Zjazd Powiatowy Za­
rządów Kół Stronnictwa Ludowego 
pow. zamojskiego — dla wyboru Zarżą 
du Powiatowego i delegatów na Kon­
gres S. L. do Warszawy. Wstęp tylko 
za legitymacjami członkowskiemi S- 
L. Na Zjeździe bedzie można nabywać 
legitymacje S. L. na rok 1937, oraz 
książki i broszury do bibliotek Kół. 
Zarząd Wojewódzki S. L. w Lublinie.

| Poszuk.posady

Poszukuję 
pracy jako stróż lub t. p 
500 zł. kaucji. Jan Szwaj 
kowski. Turznice. poczta 
Wiewiórki, p. Grudziądz, 
woj. Pomorskie. (1299

Poszukuje 
jakiejkolwiek posadv naj­
chętniej jako zakrystjanin 
Jan Kowalewski, Łyntupy 
pocz. loco ul. Hoduciska 41 
oow. Święciany, woj. Wi­
leńskie. (1379

Zdolni akwizytorzy 
do sprzedaży na raty po­
ważnych dzieł, dużych 
o b j e k t ó w poszukiwani. 
Zgłoszenia do Księgarni 
Trzaska, Erert i Michalski 
Sp Akc Warszawa Hotel
Europejski (1197

Uczeń
do ogrodnictwa potrzebny 
zaraź również sprzedam 
sieczkarnię czterykosową 
w dobrym stanie, Dobecki 
Grudziądz Droga Łąkowa
38 (102

Odpowiedzi Redakcji

— Ramus Ludwik, Drobnice. Abona* 
ment ma WPan opłacony do 1. paźdz, 
1937 r.

— P. Spyrka Fr. a Senives par PirkU 
wiers, France. Opłacono do 31 grudnia 
1936 r.

— Abonenta, który wpłacił kwotę zło* 
tvch 5,— dnia 12. grudnia ub. r, na pocz. 
Wilczyn, oraz abonenta, który wpłacił 
kwotę zŁ 1.62 dnia 24. grudnia ub. r. na 
pocz. Tymbark, prosimy podać imię i nas 
zwisko oraz miejsce zamieszkania, ponie* 
wać na dowodzie wpłaty przeoczyli napis 
sać. Prosimy również nadesłać dowód

MŁODSZA
z każdym rankiem!

0 K

Żandarm
rezerwy lat 25 z ukończo­
ną Centralną Szkołą Pod­
oficerską Żandarmerii po­
szukuje posady woźnego 
w instytucji państwowej 
ostatecznie samorządowej 
Antoni Jarmuszewski, 
Wysokie - Mazowieckie, 
woj. Białostockie. (1369

Ślusarz
znający wszelkie prace 
jak prowadzenie moto­
rów i elektr. maszyn 
rolnicz. poszukuje posady 
za skromnym wynagro­
dzeniem. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod nr 1346.

Chłopiec
ze wsi poszukuje pracy 
w polskim sklepie, świa­
dectwo ukończenia 7 od­
działów z wynikiem bar­
dzo dobrym. Boratyński 
Henryk, wieś Wanaty 
pocz. Łaskarzew, powiat 
Garwolin woj. Lubelskie

(1363

wpłaty.
— P. Szurdyga Walenty, Warta. Aba* 

nament opłacony za 2 egz. dróż, i 2 egz. 
tyg. do 31 grudnia 1936 r. z nadwyżką 80 
gr. na kw. I. 1937 r. Od 1 stycznia wysyła^ 
my 1 egz. dróż, i 2 egz. tyg.

Czeladnik
obuwniczy szuka pracy 
a mistrza, najchętniej 
w Poznańskim lub na Po­
morzu Łask zgłoszenia 
do Gaz Grudz.pod nr. 1177

I'"".........
J WOLNE POSADY^

KUPNA

Kupię 
gospodarstwo może być 
z długiem zgł. Maciej Ó1 
szewski Wara, pocz Dynów
pow. Brzozów (1265

Kupię
gwarantowaną młodą kro­
wę mleczną czystej pols­
kiej rasy Stefan Tudło 
Zbyliłowska Góra poezts 
Tarnów woj. Krakowskie 

(1339

Kupię
15 nli z pszczołami, rasy 
krajowej możliwie jaknaj- 
bliżej pow. ©natowskiego 
Adamiec Józef. Gliniany, 
pocz Ożaró w woj. Kieleckie 

(1281

Kupię
okazyjnie za gotówkę da- 
chówczarkę w dobrym sta 
nie oraz formy do beto­
nów drogowych, oferty 
do Zięcina Władysława 
Kęsna Górna, pocz. Cięż- 
kowa woj. Krakowskie.

(1376
a ww w

SPRZEDAŻE f

Bydło i mięso 
z dnia 5-go stycznia 1937 r. 

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi

Woły wytuez. 
Woły mięsiste 
Stadniki wytuez. 
Stadniki mięsiste 
Stadniki mierne 
Krowy wytuez 
Krowy mięsiste 
Krowy mierne 
Jałówki wytuez.

Warszawa
70—78
64—65
70-75
59—62 

50
68—75 
59—66
52—54

Poznań

Akwizytorów 
energicznych tylko inteli­
gentnych angażuje na 
poszczególne powiaty Poz­
nańskiego .Meteor* lampy 
spirytusowe — Warszawa 
Sosnowa 8

Miód
pszczelny prawdziwy bez 
domieszek gwarantowany 
3 kg 6.20 zł 5 kg 9 zł. 10 kg 
17 zł. 20 kg 33 zł. wrazzna­
czyniem i opłatą pocztową 
wysyła za pobraniem właś 
ciciel największej pasieki 
w Państwie Eugeniusz Bi 
liński w Zbarażu (112

Cielęta db. odżyw. 75—80

64-
54—
54-
50—
40—
58-
48 —
16 —
64 —

68
58 
6?
52
42
62
52
20
68

PRAKTYCZNE
PRZEPISY

Świnie: 
ponad 150 kg. 
120—150 kg. 
100—120 kg. 
80—100 kg.

97—107
94— 97
88- 93
82

mięsiste ponad 80 kg. —
91

92 —
86 —
82—
76—

98
90
84
80

SMAŻENIA konfitur 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

ROZĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich 

-100 franków francuskich 
100 franków szwajcarsk.
100 belgów belgijskich 

koron czeskich100
100 guldenów gdańskich 

marek niemieckich100

zf 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

25.96
24.74

121,35
89.35
17.20 

100,00
121.50

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Po c z t o w y m za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Zakt Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO
w Grudziądzu - Pomorze.

WIECZOREM
Zastosuj Odżywczy Krem Tokalon, 

koloru różowego, który zawiera Bio- 
cel — zdumiewający wynalazek Prof. 
Stejskal, żywotny wyciąg z komórek 
starannie wybranych młodych nwio- 
rząt. Nauka stwierdziła obaonia, ża 
zmarszczki są spowodowano przez 
zanik pewnych żywotnych składni­
ków w skórze. Odżywczy Krem To­
kalon Biocel przywraca je podczas 
snu, ezyniąe skórą jędrną, mło­
dzieńczą i delikatną.

Spójrz ile cera Pani zyskała na 
świeżości i delikatności już po pierw-

NAZAJUTRZ RANO
izem «życiu. Po kilka dniach zmar­
szczki zaciną zaikać. Pod koaie.’ ty­
godnia bądzia Pani wyglądała o lata 
całe młodziej. Używaj Kremu Tokalon, 
koloru bialefo, (nie tłustego), spre­
parowanego według oryginalnego fran­
cuskiego przepiło znakomitego pa-] 
ryskiego Kremu Tokalon, rano: roz­
puszcza wągry, czyni skórą gładką,' 
białą i delikatną. Kobiety 50-Ictnia 
nogą osiągnąć olśniewającą cerą a 
której każda młoda dziewczyna byłaby 
dumna. Szczęśliwy wynik gwaranto­
wany lub zwrot pieniędzy.

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma może otrzymać bezpłatnie 
Luksusową Kasetką Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy i biały), 
oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. Należy przesłać 50 groszy w znacz­
kach na zwrot przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firmy Ontar, 
oddział Warszawa, ul. Traugutta 3.

Sprzedam
7 ha ziemi ogrodowej czar- 
noziem przy m. Zdołbuno- 
wie, w tym 1 ha łąki 1 ha 
sadu z budynkami cena 
według ugody, na infor­
mację znaczek Zdołbunów 
Panieńska 19 Wł. Gierczak 

(110

Miód
Pszczeli kuracyjny lipowy 
12.50 ogólno-kwiatowy 10 
wiaderka pięci o-kilogra­
mowe wysyłamy pobra­
niem Kresowa Spółdziel 
nia pszczelarzy Baranowi, 
cze Popierajcie Spółdziel-

Materiały
wozowe sprzedam. Ignacy 
Zapoł, Gruszów, p Skrzy- 
dlna, woj. Krakowskie.

(1264

czość (1195

Gospodarstwo 
prywatne 75 mórg ziemi 
w jednym planie 3 km od 
stacji szkoła w miejscu 
bez lub z inwentarzem 
z powodu stosunków ro 
dzfnnych sprzeda lub za­
mieni na dom Jan Kaja 
Murzynowo-Le4ne poczta 
Sulencinek pow. środa

(Ul

Sprzedam
4 morgi ziemi w jednym 
kawałku ziemia warzywna 
8 km od Warszawy przy 
szosie i koleiee cena wed 
ług ugody Oferty do Gaz 
Grudz, pod nr. 1377

Sprzedam
1 dobry zakryty wóz i 1 
" letniego konia Bonifacy 
Hanzel Przyszowice dow

TrójKa
wesołych, sympatycznych 
oanien wyjdzie zamąż. 
Wyprawa, gotówka. Sta­
nowiska państwowe wiek 
26-38. Adres wskaźe Gaz. 
Grudz. pod nr. 1221

I
K- bnik (1220

Matrymonialne

ROŻNE

Obuwie
sportowe (nowość, patent) 
buty rybackie specialne 
ooleca ,Doppel“, Lwów 
Bourlarda 2 (106

Koła
nowe do wozów własnego 
wyrobu tanio dostarczam 
E. Bielecki Kunlisk p. Ja­
nów k/Sokółki woj. Bia-
łostockie (1347

Kawaler
orzystojny blondyn lat 33 
rzemieślnik posiadający 
2.500 zł. i oasiekę poślubi 
religijną pannę do :at 36 
oosiadaiąeą dom. rolę lub 
gotówkę od 2.000 zł. Oferty

Przedsębiorstwo 
branży elektrotechnicznej 
wyKonujace prace w sa­
morządach poszukuje 
wsnóinika f-czkę» z więk­
szym kapitałem. Oferty do 
Zakładu Elektroechnicz- 
nego Toruń ul. Łazienna 26 

(109

Okazyjnie
sprzedam aparat pięciomi­
nutowy z dekoracjami. Fo­
tografować może każda 
osoba, objaśnienie foto­
grafowania bezpłatnie. Na 
odpowiedź dołączyć zna­
czek pocztowy, wiadomość 
Bolimów koło Łowicza fo 
tograf Skroński. (1362

Sprzedam
wiatrak drewniany nowy 
Cena według ugody. Teofil 
Bugnacki, Łyse. dow. Os 
trołęski, woj. Białostockie 

(1309

Miód
górski kg. 2,50 wysyła za 
zaliczeniem Drogeria Pod­
halańska Stary Sącz (1305

kierować pod: „Jaśmin* 
Koźmin (Wielk.) „Pos»e 
restante* (1362

Rolnik kawaler
lat 30 szuka panny przy, 
stojnej do lat 25 Józef 
Nowak Wioliczka porz 
Trzciana woj. Lwowskie.

(1371

Wolnych posad 
niema!

Stwórz własną egzysten­
cję! Wytwórnia .Nowości 
Praktyczne* Warszawa 
Złota 37/124

Sprzedam
motor benzolowy „Deutza* 
w bardzo dobrym stanie 
10 K. M J Szymczyk Woł

Wirówkę
<io mleka używana w do­
brym stanie sprzedam ta­
nio. Antoni Chodakiewicz

Która panna
córka gospodarska woj 
Lubelskiego lub Wołyń­
skiego nawiaże koresnon 
dencję z działaczem Stron 
nictwa Ludowego podofi 
cerem rez. kawalerem cel

Zastępcy
rejonowi działu sporto­
wego, dla nowości obuw­
niczej. z kapitałem mogą 
się zgłosić pod DoppeL 
Lwów. Bourlarda 2 (105

niki k/ Gniezna

CeroDinie

(103
- -------- —------ matrymonialny. Of. do 
Augustów, Rynek 41. (1828 Gaz> Grudz. pod 1266.

Nowy RoR
nowe możliwości zarobko­
wania Ula każdego, 
w k a ż d e j miejscowości! 
Wytwórnia: .Nowości 
Praktyczne* Warszawa 
Złota 37/124

skarpeta i pończoch było najbardziej żmudną pracą 
a paspodarstme donoDim!

A Cerolit stwarza nowoczesny sposób reperacji tak łalwy. że każdy potrah 
zrobić, nawet mężczyzna, nawet dziecko! Podarcie czy wypalona dziura w 
materiale, oczko puściło, czy kieszonka przy nicowanej marynarce taksamo 
firanki, rękawiczki, fartuchy, bielizna obrusy, brezenty, boty i t. p. i t p.
Cerolit został przyjęty przez panie domu w całym kraju z wielkim entuzjaz­
mem, gdyż jest zbadany i ocechowany przez Instytut Gospodarstwa Domowe­
go i ua każdym opakowaniu znak cechy jest!
W Warszawie Cerolit już jest do nabycia wskładach, dro­
geriach i w Domu Towarowym Braci Jabłkowskich.
Ponieważ Cerolit jest potrzebny w każdej sferze, od naj­
bogatszej do najbiedniejszej, w mieście czy na wsi i co-

— . i dziennie, przeto postanowiliśmy dla nrooagandy wysyłać
fobocz.tatusiu prauuda, zamiejscowym nawet pojedyncze egzemplaize. I kto prze- 
u-L L-.A,:, sle J1-50 (przekazem poczt, lub P. K. O.nr ltO.311, lubjak. UlCri t tace znaczkami), temu wyślemy 1 Cerolit z ilustr.opisem jak się

Cerolitgrn ‘ każdą tkaninę reperuje- Przyczym dla reklamy koszta przesyłki opłacimy sa­
mi. Za pobraniem w przesyłce poleconej kosztuje zł. 1.95.

Wytw. Wynalazków Patent.: „Nowości Praktyczne", Warszawa, Złota 37/124. 
(Oddz. Propagandy) tel. 235-17.

UWAGA! Kto przypadkiem dzisiaj niema nic podartego, powinien we własnym interesie zachować i 
nasz adres, bo powyższe .pogotowie krawieckie* przyda się! Nie dziś — to jutro!

Założyciel Wiktor Knlerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka* Grudziądz. Droga Łąkowa. — Telefon nr- 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznań Nr. 200-420. 
Redaktor odpowiedzialny; Czesław Głodkowski, Grudziądz, Bydgoska 19. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wikiora Kulerskiego w 

Tuszewie pow. Grudziądz.


